fies 


BAED 


ROAR 
z f FA a 
5 R. A 6 r 43 (o 


X fa FAFA A 2 
2 sz RER ę 
> RAFA AE AE ACZ S 
2O Ahann yT X 
CED> s% Si P 


EEA RIEA N CO CRN EIR AA 


MONITOR 


Na Rok Pańfki 1782. 


Num: LVI 
Dnia 13 Lipca. 


Non es, quod fimulas 


Hor: 


Aywięcey ieft takich ludzi na 
świecie, ktorzy bardziey z 
innych o fobie rozumienia, niż z 
Poznania fiebie famych, o fwoich 
Hbh fa- 
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fądzą przymiotach.  Niepytamy 
fię o to: czy mamy rozum? czy 
mamy poczciwośćę czy mamy li- 
tość nad bliżnim? ale fię oto. tros 
fkliwie pytamy, i wiedzieć to chce- 
my: czy maia nas inni ludzie za ro- 
zt mnychę czy maią za poczciwych? 
Dogodziwfzy w tym ciekawości, 
ciefzemy fie ztych Cnot, ktore w 
famym tylko rozumieniu ludzkim 
znayduią fię. 

Umizgalika winfzuie fobie tych 
wdzięków, ktore nie natura, ale 
fztuka iey udziela, i pyfzni fię z 
pożyczaney piękności. Kochanko=< 
wie białością i rumieńcem zmyślo- 
nym uwiedzeni, wynofza pod Nie- 
ba iey piękność: a ona nadęta te« 
mi pochwałami, ktore tak do niey 
należa, iako iey białość i rumieniec 
mniema iż w famey rzeczy ieft bar- 


dzo piękna. 
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Mędrkowfki chce fwoy rozum 
zbogacić, tymże prawie fposobem- 
iakim Umizgalfka fwoiętwarz zdo- 
bi. Dowcip iego niepłodny, ża, 
dney nowey myśli niewydaie, Ma- 
drzy ludzie, śladu nawet grunto- 
wney wnim nauki niewidzą: on 
iednak chcebyć mianym za człowie- 
ką uczonego: przetoż cudzych do- 
Wcipow owoce, za fwoie udaie, i 
od fluchaiacych odbiera powinfzo» 
wania, Odchodziod nich tak kon- 
tent z fwoiego rozumu, iakby te 
pochwały, ktore ukradł, fprawie- 
dliwie iemu należały. 

Haydamakiewicz, tchorz wieru- 
tny, o to fię ftara,aby u drugich był 
Miany za walecznego Rycerza, 
; [zetoż wylicza fwoie przypadki 
l dzieła heroiczne przed temi, kto- 
“zy maią cierpliwość fłuchaniatych 
diek.  Uwierzą mu niektorzy, al- 
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bo pokażą to po fobie, iż mu uwie- 
rzyli, alić on poczyna dobrze fą- 
dzić, o fwoiey. waleczności, i tak 
fię ciefzy, iak.ow dzielny woio- 
wnik, ktory po otrzymanym świe- 
żo zwycięftwie, ociera z fiebie pot i 
krew nieprzyiacielfką. 

"Toż famo można mowić ofzczę- 
ściu, co fię rzekło o przymiotach. 
Jako bowiem wielu mniema być fie- 
bie godnemi fzacunku, przeto iż ich 
inni fzacuią; tak niemało ieft rozu- 
mieiących, iż fą fzczęśliwemi, przes 
to iż im inni fzczęście przypifuią. 

„Hardzicki mogłby żyć fpokoy- 
nie i fzczęśliwię z rownemi fobie 
i życzliwemi przyiaciołmi. Ale 
on wyżey nad ftan fwoy fiąga. Wo- 
li z Panami tęfkliwość i uprzykrzo- 
ne dni przepędzać, niż fię zrowne- 
mi pofpolituiąc, miłe i wefołe ży» 
cie prowadzić. W dzierafię do po- 
ko- 
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koiow Pańfkich i wolności tam 
weyścia, nabywa utratą wolności 
fwoiey.  Nadfkakuie Panom z tro- 
fkliwością: nie śmie ani śmiać fie, 
ani czynić tego, co go ukontento- 
wać może.  Mufi ftać, choć mu fig 
chce fiedzieć: mufi fiedzieć, kiedy 
mu fię niechce: każdy krok lego, 
każda fprawa z mufu pochodzi. 
Straciwfzy na tych torturach kilka 
godzin, powraca do fiebie, przeno- 
lząc tych bardym okiem, ktorzy 
mu winfzuią fzczęścia obcowania 
z,Panami, chociaż przefłaiąc z niet 
mi mało nie umarł z tęfknoty. Dość 
mu tey pociechy, iż -rmoże mowić: 
ladlem dziś z Miniftrem, przegra- 
em w Karty znaczną fummę z Wo- 
'ewodziną. Ciefzy go wfpomnie- 
nie tey rzeczy, ktora go umartwi- 
a tak frodze, 

Niema więkfzey prożności, iak 
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fię wynofić z tego, że mamy wol: 
ny przyftęp do Panow. Dla fzczę- 
ścia mniemanego, traciemy fzczę- 
ście prawdziwe, to - ieft walność, 
O iak wiele trzeba pracy, icierpli- 
wości, nim' Pańfkiey łafki cokol- 
wiek nabędziemyć Ja poiąć nie 
mogę, iak fię nato odważyć może 
człowiek rozumu przetartego, aby 
miał odftąpić zdań fwoich poczcie 
wych dla itofowania fię z zdaniem 
Pańlkim, częftokroć błędnym. Ą 
przecież to ieft iedyny śrzodek im 
podobania ñe. Sprzeciwić fię Pa- 
ru ieft rzecz niebespieczna: bo ie- 
ślion twoie zdanie zbiie, będzie cie- 
bie mniey ważył, iako człowieka 
dowcipu tępego: ieżeli zaś ty tego 
przekonafz, niedarnieć -upewniam 
tego, że więcey mafz niż on świa- 
tla rozumu. Nic tedy tobie nie 
zoftaie, iako milczeć ufiawicznie: a 
przez 
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przez to będziefz poczytanym ał- 
bo za Melancholika, albo za pro- 
ftaka. 

To rzecz pewna, iż wielu ieft, i było tas 
kich Panow na świecie, ktorzy nie wyciąga: 
ią tey podłości od niżlzych za fiebie, ë- 
cenas, ba ifam Auguft Cefarz Pan świata, 
ż Horaciufzem i Wirgilinfzem, nifkiego U: 
Todzenia ludźmi, ale wielce uczonemi, tak 
Póufale poftępował, iż ich wolności ani w mo» 
wieniu, ani w obcowaniu naymniey nie narys 
fzął. Prawda, ktorey Panowie,fłachać nie lù- 

lą, była dowodem ich przywiązania ku niea 
mu. Znam wielu, iteraźniey(zego wieku Paa 
dow, ktorzy w przeftawaniu z niżfzemi przez 
woią łagodność, i poufałośc chcą bardziey pos 
azać lię ludźmi im rownemi, niż. Panami. 
'takiemi. obcowanie nietylko ieft chwalebne, 
ale i pożądane, bylebyśrny fię przez to-niewy» 
MOfili nad drugich, ani unikali poufałości zte- 
REL ktorzy maią rowne im przymioty, choć 
Nie rowną fortunę, 
a Jeft iefzcze ieden rodzay ludzi, ktorzy po. 
obnym [pofobemt chcą fobie nabyć Jmienia 
N "Rf Nie maiżc gruntowney nauki, 
maia, iż będą za uczonych poczytani, 
Ścy nayfławnieyfzych Autorow pracę zaleca. 
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ig, Nic nie może być przykrzeyfzego ezło. 
wiekowi oświeconemu, iako fłylzeć ich de- 
cydaiących o tey materyi, ktorey mało co, i 
to powier zchownie rozumieią Mniemaią 0» 
ni, iż rownie- fa uczeni,fiako ci Autorowie, 
ktorych pisma nie tak czytając, iako przeglą« 
daiąc przebiegi. Coż mowić otych, ktorzy 
fię z tym ufławicźnie popifuią: iż rozmawia- 
li z Wolterem, iż byli na obiedzie z Panem 
Rouifseau, i tym podobnemi. şs I "ak fię oni 
tym fzczycą, iak gdyby im“ "Wolter; i Roufse- 
au uftąpił fwoicy nauki iedowcipu. 
Dofkonałość takowych ludzi,jeft nakfztałt 
tego, co Filozofowie nazywaią: accideńs przye 
adłością: ta nie mogąc być fama przez fię, 
nabywa ielteftwa od fubfianeyi, to iefl tey 
rzeczy, na ktorey fię znayduie, 
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